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„Wszystko dla Chrystusa 
i  dla Jego ludu“ .

N. b. p. Pan nasz 
J e zu s  C h ry s tu s !

„Prawdą 
i sprawiedliwością6'.

Jak się ustrzedz błędu ?

Sprawy polityczne zmusiły nas do przerwania naszych w tym  roku 
rozpoczętych uwag o prawdzie, i ja k  ją  poznać, a ustrzedz się błędu. _

Dziś wracamy do dalszego ciągu naszego badania, a zeby nam ałuzsza 
przerwa nie psuła wątku myśli, przypomnijmy sobie najpierw w krótkości
to, cośmy dotychczas rozważali. . r

Poznaliśmy najpierw, że prawdą jest zgodność naszej myśli czyli na­
szego pojęcia ze rzeczą, o której poznanie chodzi. Czyli m n e m i  słowy, wtedy 
jestem w posiadaniu prawdy, jeżeli moje o jakiejś rzeczy pojęcie jest takiem, 
jaka ta rzecz jest samą w sobie. Rozum nasz bowiem jest jakoby zwiercia­
dłem w  którem wtedy jest prawda, jeżeli ono wiernie -  i bez żadnego w y­
krzywienia oddaje w duszy obraz przed tern zwierciadłem się znajdujący.

Poznaliśmy dalej, że wskutek tego prawda t y l k o  J e d n a  b y ć
m o ż e ,  bo każda rzecz i  każde jestestwo samo w sobie jest ty lko jedno, 
więc tylko jeden obraz i jedno pojęcie tylko może być prawdziwe, jeżeli mia­
nowicie takiem jest, jaką jest rzecz sama w sobie.

Następnie poznaliśmy, że umysł nasz, czyli dusza za pomocą czterech 
środków przychodzi do poznania prawdy — czyli, że są cztery tak zwane 
»ź r  ó d ł  a« prawdy: Nasze zmysły zewnętrzne, nasz zmysł wewnętrzny, ro­
zumowanie naszej duszy — i świadectwo ludzkie. . .

Skoro te są źródła prawdy, więc samo przez się wynika dalej, ze chcąc 
się ustrzedz błędu, potrzeba »p r  z y  c z e r p a n i u *  z tych źródeł zacho­
wać te ostrożności, które nas mogą uchronić od błędu. 1 tak:

Gdy jakaś wiadomość przychodzi nam przez z m y s ł y  zewnętrzne, wzrok, 
słuch, powonienie, smak i dotyk, należy przedewszystkiem zwrocie na to 
uwagę, czy te zmysły nasze należycie działają i są w zdrowym s ame. 
bowiem wzrok, albo słuch lub inny zmysł jest przytępiony, wówczas wraże­
nie nie będzie dokładne, a wskutek tego i sąd dalszy o rzeczy może być 
mylny. K to np. wzrok ma słaby, nie może stanowczo orzekać, jakie j barwy 
jest przedmiot, który mu się przedstawia.
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o 5 t0  ,™a ^ ° ^ czk§» me może orzec, czy jakaś rzecz jest gorzka czy słodka 
w  sobie, bo smak jego jest zepsuty; kto ma członki dotknięte parMiżem n ł  
rozpozna, czy cos jest zimne, czy gorące itp. * paraliżem me

1 • • witln&O? ^“ ?ysły zdrowe’ potrzeba jeszcze, aby przedmiot był w ta-

szeme może być niedokładne g wiazeme lub siy-

ieSt ie lT o w e  T  t0  UWaŻad’ ?z7 w aze™  *■ każdym razemjest jednakowe. JN p. dlatego mam pewność, że liść jest zielony a róża
zmysły moje robią prZedm lot7  = " sze 5 ^a le takie same wrażenie na te

f l t Cie „ma Si<? Z CZU(iiem n; m em ’ czy li zmysłem wewnętrznym.
? nasze wewnętrzne daje nam niezawodną świadomość tego co 

się w nas dzieje, i s iły  duchowej, która się w nas objawia ° w  nas działa 
Ale trzeba także o tem me zapomnieć, że to czucie daje nam tylko nieroylna 
świadomość w e w n ę t r z n e g o  f a k t u ,  a nic wiecei ^  2 , 7  
wiem i czuję^np. niezawodnie, że mnie boli, ale nie zawszewiem i wiedzieć 
mogę, co jest przyczyną bolu. Wiem i czuję, że we mnie działa s ła dnchn 
wa, wiem, ze myślę, ale me znam bliżej, jaka jest ta siła duchowa ani iak 
ta mysi powstaje — i aby poznać naturę i istotę ducha l„h  =™ -v,’ l  
wania myśli muszę już n M w  tem sameln czucPn I t m S  C n e C m  
lecz zkądmąd czerpać moje wiadomości. wewnętrznym

Dlatego przy tym źródle prawdy pamiętać należy, że daie ono nam 
tylko wiadomość, czyli poznanie prawdy f a k t y c z n e j  J

Przy czerpaniu wiadomości i prawdy z trzeciego źródła prawdy t i z
naSZ6J daW  n/J 'wi«ks^ j  potrzeba nietylko ostrożno^ ^le także

rozumowania W t o ^ o W *  ^  Wprawdz‘e °d Boga oralny d rozumowania, czyli to co zwykle nazywamy: . z d r o w y m  r o z s a d
k .e m « ,  albo tez: .chłopskim rozumem.,. Zdrowy bowiem rozsadek cAU 
chłopski rozum, oznacza nie co innego ty lko to że >ka > d t  i 
wiek, chociażby się nie uczył i nie kształcił w szkołach, zdolny L t  maia°ć 
duszę, rozumować, to znaczy z noznan^.h ™ y  J ' mdM c
i  ż myśli jednej Wysnuwać dmgąP 7  7  wyciągnąć nowe wnioski,

° latef  to ,w,dzimy że i ci co w  szkołach nie byli, moga nrzez roz- 
i  zastanawianie się, być roztropnymi lnh iair mów' 1

s i M  d l r .  z r i £ « H i ?

s  w g ;  — - a  S S ?
Aie tu właśnie lezy też niebezpieczeństwo inne, mianowicie że ipfrpii

z a r t s s P t tprawdy, dojść do zamącenia zdrowego rozsądku i rozumu Dlatego°T>rzv 
szukanm prawdy za pomocą rozumowania i nauki, potrzeba jakeśmy nowie 
dzieli największej ostrożności, i szczerej żmudnej pracy, J y  p0me"



I  dlatego o tem, jak szukać prawdy w tym  trzecim źródle rozumewań 
i nauk, aby to nie doprowadziło nas do błędów i fałszów, obszerniej jeszcze 
napiszemy.
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Hołd Chrystus o wl-Bogu.

Już kilkakrotnie polecaliśmy po myśli komitetu rzymskiego, stojące co 
pod opieką Ojca św , żeby nasi zwolennicy starali się w  każdym powiecie 
postawić krzyż pamiątkowy wieku X X . Dziś podajemy rycinę przedstawia­
jącą postawienie takiego krzyża w  wielu parafiach we Włoszech.

Rycina ta da wyobrażenie jakie tu są krzyże, i wyjaśni, dlaczego pole­
caliśmy, aby to by ł krzyż prosty dębowy. Chodzi o to, aby w  tej sprawie 
była jedność i łączność z braćmi naszymi w katolickim świecie, a zwłaszcza 
w Rzymie, i aby te krzyże były jednego kształtu, a odmienne nieco od 
tych, jakie zwykle stawiamy

Tę rycinę wraz z ryciną pamiątkowego p o s ą g u  Chrystusowi-Bogu, ra ­
zem osobno wydrukować damy, dla rozdania na pamiątkę dla ty c h , ktor/.; 
się przyczynią ofiarami swemi do kosztów złożenia hołdu jubileuszowego
Chrystusowi-Bogu. . . . .

Stosownie zaś do tego, cośmy zapowiedzieli, zamykamy składki na inne
cele, a otwieramy jednę składkę n a :

»Hołd jubileuszowy Chrystusowi Bogu«.
Jan Kubik poseł   , ?
Józefa Schubertowa z Pol. O s tra w y ..................... -

TJwaaa K to ofiaruje na cel złożenia hołdu jubileuszowego Chrystuso­
wi-Bogu 5 koron, wpisany będzie między >fundatorów< pamiątkowego posągu 
Chrystusowego. Wszyscy zaś ofiarodawcy spisani zostaną na pamiątkowych 
pergaminach, które wmurowane zostaną w podstawę posągu.
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Od wydawnictwa.
Kończy się półrocze, więc przypominamy uprzejmie wszystkim, że czas 

najwyższy zapłacić za gazetkę tak za ubiegłe, ja k  za bieżące półrocze
Zwracamy też uwagę na to, że ty lko  ci, którzy z a p ł a c ą  w  i i p c u  

prenumeratę za c a ł y  r o k ,  będą mogli otrzymać obiecaną premia: „oaraz 
kolorowany Chrys osa, Zbawiciela świata. -  oraz będą mieć udział w “  
teryi fantowej jubileuszowe].
u . , Ci: k? ^ m S^etkę obiecaliśmy przez p ó ł  r o k u  za darmo ftakich, 
którzy ją biorą za darmo ten cały rok, jest już 250) jeżeli chcą dalej brać 
gazetki mech raczą na przyszłe półrocze nadesłać 2 korony 50 aroszy

Kto obrazow Chrystusa więcej zamawia, raczy na każdy egzemplarz 
nadesłać naprzód 20 centów, (40 groszy). Bez nadesłania tego zadatku ni- 
komu większej ilości obrazów nie wyszlemy.

• z,a™awia obrazki jubileuszowego posągu Chrystusa, dla rozszerzę-
ma między ludźmi, musi na każdą setkę nadesłać I koronę.

~o@c=~

Obrachunek polityczny.

Zabór pruski.
Drugi fakt z bieżących wypadków, który na zakończenie uwag naszych

0 zaborze pruskim chcieliśmy przytoczyć, to mowa prezesa Koła polskiego 
p. Jaworskiego wygłoszona w  delegacjach. '

Ażeby zrozumieć całą potworność tego, że p. Jaworski zamiast zdać na 
nogo innego obowiązek przewodniczenia w delegacjach, a więc i przemawia­
nia o zjeździe berlińskim, wziął jako Polak, ten obowiązek na siebie wystar­
czy zastanowić się nad tem, że dla nas jako p o l s k i e g o  n a r o d u  
podzielonego między trzy mocarstwa sąsiednie, tak długo nie ma nadziei 
zmiany naszego losu na lepsze, ja k  długo ci trzej sąsiedzi z s o b ą  w z <?n 
d z i e z y j  ą. u

Jeżeli bowiem żyją  w zgodzie, to także zgodnie będą ten rozdział ziemi
1 narodu polskiego utrzymywać, a trwanie tego rozdziała jest naszą najwie- 
kszą szkodą, naszą powolną śmiercią J *

_ Więc nie mówiąc o czem Innem, żaden Polak nie może wyrażać ra- 
dosci z powodu utrwalenia zgody między zaborczymi rządami, bo ono sie ró 
wna utrwaleniu naszego rozdziału i podziału na trzy części

A coż dopiero mówić o tem, gdy się to odnosi do pruskiego rządu 
k tó ry  dla nas jest największym wrogiem, i otwarcie a usilnie dążv do za­
głady naszych braci w Wieikopoisce, w Prusach i na Śląsku górnym

P> Jaworski w swej bezgranicznej głupocie i ambicyi, chcąc ucho-
a. wielkiego człowieka, dał się obrać prezesem delegacji L  i jtk o ta k i 

wypowiedział z powodu zjazdu berlińskiego takie słowa: J ’
f  B a r  d z o g ł ę b o k i e  (!) i r a d o s n e  u c z u c i a  przejęły ludy 

monarchii jak niemniej wierną poddaną delegację z powodu serdecznego 
i wspaniałego przyjęcia Waszej Ces. Mości w Berlinie. Widzą one w  tem 
nowy dowod serdecznej przyjaźni między »dwoma. dostojnymi monarchami
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Przyjęcie które Waszej c. kr. Mości zgotowała reprezentacja m. Berlina 
i  ludność stolicy państwa niemieckiego, o d b i ł o  s i ę  w sercach ludów
Waszej Ces. Mości głośnem echem.« ,

Polak, k tó ry to czyta musi zapłonąć wstydem i  gniewem. Mógł to Do­
wiem i powinien by ł mówić jakiś niemiec, ale nigdy Polak N ie p ra w d ę  tez 
powiedział p. Jaworski, jeżeli do ludów, w których sercach zjazd berli s i 
odbił się radośnem i głębokiem echem, zaliczał też Polaków. A rzec można, 
że p. Jaworski obraził monarchę Franciszka Józefa, jeżeli powiedział, ze r o ­
la cy Hobu« tych monarchów na równi w sercu swem stawiają.

W ielu światłych niemieckich polityków, nie bez słuszności przypomina, 
że Prusy od wieków by ły  wrogiemi samej Austryi — i  jeszcze me wiadomo, 
jak  Austrya wyjdzie na pruskiej przyjaźni — więc i austryaccy meł QĈ  
mają jeszcze powodu zachwycać się zjazdem berlińskim. Polak zas, k y 
z tego powodu wpada w  jakieś niezrozumiałe zachwycenie, jest albo głupcem 
albo obłudnikiem, a w jednym i drugim wypadku przynosi hańbę polskiemu
narodowi. , . , . n •

Dla każdego zaś prawego Polaka prawem najświętszym i obowiązKiem 
narodowym być musi, bronić się przed zalewem pruskim, i myśleć o em 
jakby naród polski uwolnić od pruskiego smoka, który go pozera.

Szkody wyrządzone ludowi przez odstępców.

Wykazaliśmy poprzednio, że wszyscy ci, którzy jedność ludową rozer­
wali, i  nowe stronnictwa ludowe potworzyli, nic a nic mądrzejszego, lepszego, 
dla ludu korzystniejszego nie wymyślili, ani nie zrobili.

Zapytaliśmy przed k ilku  tygodniami publicznie î  głośno o to Potocz­
ków, Kramarczyków, Stapińskich, Bojko w i Danielaków : »coście dobrego
i lepszego wynaleźli? coście korzystniejszego zrobili?«

Ale żaden z nich nie dał — i  nigdy nie może dać na to odpowiedzi, 
każdy bowiem z nich żyje tem, co wziął od nas, z naszego programu i z na­
szego planu pracy. . .

Lecz na tem nie dosyć, że niczego nie zrobili. Om wszyscy wyrządzili i 
wyrządzają ustawicznie ludowi wielkie, nieobliczalne szkody.

Pierwszą szkodą jest to, że opóźnili w y z w o l e n i e  l u d u  z niewoli 
stańczykowskiej Pomyślmy bowiem, coby to dziś j'uż być mogło, gdyby 
tak od lat 1 i — odkąd te rozrywania ludu na stronnictwa trw ają — było
się działało zgodnie? Nie przesadzimy mówiąc, że jużby lud by ł zorgani­
zowany w całej G a lic ji, mielibyśmy rady gminne, rady powiatowe lepsze i 
nasze, a w sejmie i parlamencie, jużby dziś głos ludu ważył i w niejednej
rzeczy decydował. . .

Ale to wszystko popsuli i rozbili zdrajcy i odstępcy, dla swojej własnej
korzyści! . . .

Drugą szkodą jest to, że lud się bałamuci, a tem samem wyrobienie 
jego polityczne się opóźnia. Powstają z jednej strony niesnaski wśród ludzi, 
a z drugiej strony górą idą lizunie stańczykowscy; wreszcie wielka część lu ­
dności się zniechęca, widząc tę rozterkę--i trzyma się zdała od ruchu ludowego.



. Trzecią szkodą jest eiągłe trwanie wojny religijnej, bo Potoczkowev 
udają katolików, ludowcy boją się chrześciaństwa, r-ocyalnidemokraci religie 
ogłaszają rzeczą prywatną -  a to wszystko razem s i T S  1 bisku? 
pom za pozor, aby mogli zwalczać ruch ludowy, a stwarzać nowy ro/dział 
bałamucąc lada czemś niby najlepszem, t. j. >,k a t o l i d  o n a T o  d o I

kowstwa gsttbbvr0^ałvy it r ! 0iI?by ł ‘? Z lę-ki dachownJoh opiekunów staóczy- 
S T o  lu tw y m  7  ą raZ6m jaSM 1 tw M d0  Programie ch rz ł

Czwartą szkodą jest to, że ludowcy i inni odstępcy, chcąc nas zwalczyć 
i niby cos mądrzejszego wy myśleć, czepiają się fałszywych i  dla ludn szko-

gran7L  s tfM sk icPh°mst nT ' • K * *  ludowoy Jeżdżił  na koniku podzielności ,iun tow  chłopskich, a Danielak prowadzi przedsiębiorstwo teatralne a iedni
i drudzy odzywają się z takiem głupiem hasłem, ja k  np. to „Precz z ada 
mi i wydziałami powiatowymi!* ” rrecz z raaa

Posłowie włościańscy od lat k ilku  żalą się w Sejmie, że na teatry daia 
ysiące, a teraz Danielak znęca chłopów do teatru, aby stańczycy mielfobro- 

aę i powiedzieli: »Toć i chłopi chodzą do teatru!*
Lata pracy i  walki kosztowało, aby zdobyć wolność i zyskać samorzad 

u wyzwolić się choć trochę z rąk rządu -  a teraz sza leńcy^am Lt wołać • 
poprawić samorząd, poprawić prawo wyborcze do rad i wydziałów!® — wo- 
-ają. »Precz z samorządem — precz z radami powiatowemil*

hedzie o Is tH rs ts tT U  f ad.ami1i . wydziałami- to niechże zaraz powiedzą, kto . ęcizie to załatwiał, co dzis należy do rad i wydziałów powiatowych? \Vszak

M d  maiAtk7m?l 7 7 Óg’ mają udział w ^rządzie slkół", nadzórM d majątkami są w sprawach własnego zakresu działania gminy droga in-
stancyą ltd Więc jak rady i wydziały się skasuje, trzeba komuś oddać te
zynnosci, bo one m u s z ą być przez kogoś wykonywane.

r l , nń ł L g Pi  Ml0hałek teS?. nie mówi, komu odda i powierzy czynności 
rad powiatowych, ani me myśli o tem, że gdyby się jego bajania spełniły 
ro chybaby starostowie objęli czynności wydziałów -  i władza tych stałych 
gubernatorkow powiatowych musiałaby wzrosnąć. 7

A przecie naszą rzeczą nie może być rozszerzanie, lecz chyba tylko 
ograniczenie władzy i tak zanadto wszechwładnych starostów Tak stoi w 
Mszym programie chrześciańsko-ludowym. którego Danielak nigdy nie znał 

m “ ■ ” “ 5
Te wszystkie bałamuctwa są skutkiem rozbijania jedności ludu i sa-a s  ą ,:s r  *  w  ■-

„ e h  K  s s r  *
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Zdarta z obłudy osłona.

* * k,aru st^iesi§cy można było po wszystkich pańskich gazetach czytać
K a ^ r  k ° r? W r t r n  Ta.nowcz/inie, urządza m J y  stańczyków- 

- P bek, ks. Zyguhński, katecheta z Tarnowa. W  Szynwałdzie, Tucho-



wie Gromniku itd. zwoływał on zgromadzenia ludowe, doznając szczególniej­
szej opieki starostwa, które mu zezwalało na rozkładanie taborów pod gołem 
niebem — na co nam zwykle odmawiają, zezwolenia. _

Już ta osobliwsza łaska starościńska zdradzała właściwe cele agita 
eyi którą szumnie nazywano: »k a t  o 1 i  c k o - n a r o  do  w ą« Każdy zaś 
opis o przebiegu tego wiecu zawierał osobny ustęp, w 
skiego przedstawiano jako pogromcę wszystkich »r
„M ówców , socyalnych demokratów -  no i o c z y w i ś c i e  też ałojałowzykow.c. 
Na każ ym wiecu ks. Zyguliński pobijał nieobecnego X _ Stojałowskiego, 

nhQvnvwał p-n z a t  o 1 i c k  i e i« miłości zarzutami i obelgami.
Było nam tego nareszcie za dużo, więc postanowiliśmy w mysi uchwał 

rady naszego stronnictwa, wyjść na spotkanie tego Gol,lata
—  i  przeto ogłosił X. Stojałowski wiec ludowy w T r z e  me  Sn e j na po 
ludnie od Tarnowa, na dzień 17 czerwca. Starostwo c“  te^ J 1 doc™ ? 
nrzyiść w pomoc swemu benjammkowi, i wiecowi me przeszkodziło, atoli, 
aby gali cyj s k ie ffradycy i nie psuć, naruszyło § 2 ustawy
i n ie>św iadczy ło  bezzwłocznie, że zgłoszenie w i e c u  przyjmuje do wmdomośCL 

Jechał wiec X. Stojałowski z bratem Jaworskim z Bochni, świadkiem 
godnych sławy postępków X. Żygulińskiego w Bochni (ądz “  
w ikarym ) do Trzemeśnej, nie wiedząc, czy wiec przyjdzie czy mej, y j

d°  ^D opfero na miejscu, u gospodarza i wójta Jakóba Lądwika, zastali nasi 
wśród giomadki zebranego ludu, p. komisarza starostwa w towarzystwie .

2 £ 5 « C ;dzei wiec skończyć i wrócić do wieczornego pocią0u, wię ^ rnm9-i7pniach
t c K u  zagaił w iec X. Sto ja łow ski, objaśniając ustawę o grom adź mach, 
bo to  p ierw szy raz, odkąd T r z e m e ś m a  Trzem eśną odbyw ało się w  n , e j j g ^
madzenie ludowe. Już w czasie zagajenia pokazało się, , zJ iach Oby*
ani ks. Zyguliński nie mają w y o b r a ż e n i a ^oustawm  o^^zg ? b y ł o

dwaj bowiem, pomimo ze w porządku i nag-[iii aby najpierw
objaśnienie wspomnianej ustawy, Przerywali mówcy i nagnii^ aoy ^
wybrać przewodniczącego. A przecie a a g ^  ^  ^  wyboru przewodni- 
ustawie i  technice wiecowej, znaną jest rz ■ ą, stoiałowski i w tern
czącego -  przewodniczy zwołujący zaga-
miał wzgląd na nieuctwo komisarza i ks ZyguimsKiego . ty ie dobrej
jenie polecił na przewodniczącego jednego ' „ n i  a którvś z podstawio-
Lo li, że na wiec przyszli. ) Lecz.księża sięi * 7 1 1 1 ^  a% ^ t a d f a l i  zTobą 
nych kościelnych (bo jak się pokazało p h  chłopa Jana Szymczaka, 
całą Plebańską sluzbę) F o l ^  na o jego
WOJ ta z  Poręby radlnej. Chociaż sam w vbór aby uniknąć sporow
bezgranicznej głupocie, zgodzono się na J  ’ zv
przy wyborze przewodnictwa i przystąpi * d , • 9Cego wyszło na jaw,

Aliści ledwie Szymczak zają, miejsce poł8tęJpny
że ks. Żyguliński jakąś zdradę knuje /icm liński bowiem zaraz pro-
ułożony został, aby wiecowi przeszkodzić. X. Zyguliński

355
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było t e a 5 “ r U r « m a " d,T lli;r  te T A  H T k T  °brad

S S n  .• ź H E c
jach pariamentarnych p r z T d s S  *p n.?“ rą,ą° ^  " a zasadzie 1 °bycza- 
przeciwnik prooramu chrześeiarftU i , ajpierw nl a ^ os sprawozdawca, a że

S? T ? . ‘u 5 W S S 5 S
a  “ : s M r
Szymczak, okazał się skończonym hrT7np̂ n i-n0’ 7 J^ ra?y przewodniczącym

S  H :  , F

miała obrońców Potem mówił o nnt re^ ia\ ^ J h y  takich, ja k  ks. Zyguhński 
przyczem jedn lk  p S T ^ l ^ 1" 0 ^w ia ty  dalej przemysłu i  handlu,

s s . i “ " i = E F  v a s » j -  w s f t a

S S S  ̂ & T 4 5 5 5  i . £ : S ?  ,:F ' S  " * 5 t
mo niezdolnymi do rządzenia PowLdział t o  2  P° s t™ * ' 8 r ęC tak sa" 
nie zajmowali sie i nie zaimnia ind l  i >starzy proboszczowie*
j a k  j a  z nowej Ś z k ó L « i , s t f  ludem -  lecz >m y, dodał, m ł o d z i
ta nowa szkoła dla księży Lstaia ęt ł o^ń^’ gdzie 1 kiedy 
których on sam śmiało nazywa »z ł o d z i e  i a m  ? ni. ’ f e. ssk szlachcice, 
jeden szlachcic dobry! l  ale Jes  ̂ tez w  Zakopanem

mówił, tem wigro^um s ^ p lą ta ły  a n / u ^ e  f t  ^ yS“ ] lńskieS°. a im dłużej 
niecierpliwić i wołali, aby skończył kf-J Chłopi zaczęli się wreszcie
Żyguliński oświadczył, ze .on  do L ’ s t l  mu nawet zawołał: hańba! ale ks.
czano hańba lecz w Tarnowie m  ■ Jzw.yczajony, bo mu nietylko krzy-

» i i :  ™ ś ' £

y Ś F F F ^ 5 1  ■s r / s *

T a k  zawsze w yg lą d a  re lig ia  „ k a to l ic k o  n a r o d o w i ' /  7 u  a z ł  o ś ć !

kS- Z  połowâ narodusta { £
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że ks Żyguliński mimo to nie myśli kończyć swego bajdu- 
r7en ii z a t e l  ’ energ^nTey domagać się, aby skończył, wołając: .M epotośm y 
ta  pnyszlL Jak zechcemy księdza słuchać, pójdziemy do Tarnowa, a tu  juz

tego dosyć!« ^  ^  ^  Mwstydz0ny t złajany przez słuchaczy, mu­
s ia ł skończyć lecz równocześnie dmuchnął w swoją trąbę, tj w Szymczaka. 
Lt minii 7aromadzenieU A ten osioł rzeczywiście to uczynił. Komisarz sta- 

>zamkn J g radzaj  i  ty lko czekał, aż Szymczak te słowa wypowie, po-
czem nadąwszy swą małą ffgurkę miną urzędową og łos ił: ,, Przewodu,czący,

Die j M yTzh? męc8 wMcianTee na pole?złorzecząc Zygulińskiemu w  sposób 
k tó ry  dfa każdego innego człowieka byłby dotkliwym, ale ks. Zygulińskiemu,

PrZyZB r PT m dLdrieC1L T e r s o f bS°ą p rz ld T m e m  i zaczęła się luźna 
niraaank-A X Stoiałowski uspokajał ludzi obietnicą, że drugi raz przyje- 

dz^ a  D O z n a w s z y  »katolickie« sztuki, inaczej sprawą zarządzi Ks. Zygu- 
u f ! i i  brnnLe sis twierdził, że są rozmaite taktyk,, a on chciał oszczędzić 
ks Stoiałowskiemu trudu mówienia. »Takich taktyk, odrzekł ks. Stojałowski 

* erę* iip  t r 7vmać ci którzy o religii nie mówią, ale ksiądz, któryś dzis we 
mszy czytał- >nie miłujcie językiem, ale czynem i prawdą* a tyles prawił o 

nie masz prawa postępować nieuczciwie i wyrządzać nam wszystkim 
daleka p-zybytyro, takiej przykrości,. A dalej zwracając się do ludzi dodał:

wiecach psy n i  muie wiesza. Gdym tu dziś przyjechał, słyszeliście ze gadał
bezTońca, ale nie m iał odwagi mię zaczepić owszem sumitował się, ze na
mnie nie napada! Taka to prawda w ustach takich księży <

"  Ks Żyguliński na to nic nie odpowiedział, ani nie umiał się wytłuma-
a widząc, że ludność na mego się zżyma, poszedł z komisarzem -  na 
d, W iu^v, i^n io ^w r O lraip.ma Ranmiszki W tei oko-L WkeZąA t ^ Z ^ d ^ i n e ^ i ^  M ę o ia " Sanguszki w  tej oko- leśmczowkę A trzeba wieaziec, , ani * b ani p0ziomek zbierać

hcy ta k  ludowi sp yj j ą , , ki h to przyjaciół uciekł ks. Żyguliński — przed
ludem °któ ry swńm . k  a p ł a ń s k i m i  postępkiem rozgoryczył. Więc też 
£  zaraz zauważyli? że trudno . d w u  p a n o m ,  służyć, tj. u leśniczego 
sp iać wino! i bronić ludu przed jego wyzyskiwaczami i ciemięzcami.

Tak sie skończył ten sławny wiec w Trzemeśni przy którym ks. Zygu- 
Jiński s a M w ł l ą  ięką zdarł z siebie osłonę, w którą się stroił, udając

PrZyjpredko doczekał'się^ że mu lud, z całej okolicy zgromadzony, powie-

s s S S f c i s a . s , r r  «  -  • “ J ° ę

L w i r i n  ^ w a , 1 to Tzkoła,” bo nie ma nic spólnego ze s t a r ą  Chrystusową 
nauką — i prawdą!
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Zgromadzenia i wiece.
Zgromadzenie ludowe w Regulicach.

kuset ludzi tak mężczyzn ja k *\ kob fe t^° W ReguIicach Przy udziale k il-  
stronnictwa. Zgromadzenie z a e a f  w ^ 0 ^  gromadzenie chrzęść, ludowego 
wybrano ks. posła Stoja/owskm ^ i T  m  P«owodniczącego

Ks. s & o ^ V  n\ sekretarIa’ p o w Z y4  Ẑ T  MCZ%Ceg° W yblM ° W "
też wskazywał różne przeszkody lud °  pJawie zgromadzeó jako-
madzeniom stawiaja staóczyki f  «<■« f Fr.ze(5IW urządzonym przez lud zgro- 

Następnie za ^a ł ^ o s  Francf i n 16 lub kom^ rz e  starostwa. " 
branym cel przybycia ks S t ^ I ł S  p ió r e k  z Bftbic i wytłumaczył ze- 
cbęcał do jeduolc if organizac^ i n r a i  v* °  T  ^  .dzisi? W  do Regulic, za- 
uego i moralnego upadku Wnwn a Da , Puduiesieniem ludu z materyal- 
ty lto  prze. zifzczente sfe pa któw ^  7  ” ° ™ . że lud ™ źe
“ Partego na prawdach Istangelu z d n h s T L i w  ludowego ^ronnictwa. 
duosci 1 zabezpieczenie swoirh m-s-L 5  należyte poszanowanie swej go- 
przyczynę strej^ów w Lw ow sths t M n ^ r ^ ^ l s t ^ s t  Dale) t i™ aczy ł mówca 
drożenia węgla, które dowshłn w  „ i ®s,t l’.awie- oraz przyczynę po-
w  skutek żądania poprawienia nłnc 1  cl?01wości baronów węglowych a nie 
Albowiem baronowie webowi takie"*" m°^° } om w kopalniach zatrudnionych, 
glowych że choćby węgia ^  u o d r o ^ U ^ 7 ™ 6 d0Ch° ^  Z koPalni W  
mogli robotnikom dać większą zapłatę ’ uszczerbku swych majątków

wggla mają ogromne d o c h o d y udo" odnił> że właściciele kopalni 
kopie węgla mniej więcej za 300 fu id e n l Zwazy.Da to że jeden górnik wy- 
f , ?  to wykopanie 40 lub 5 00,  guIdennow, mles'g™ ie, a właściciel zapłaci 
dmkow, podatek, maszyny drzewo dn l 0™ ! lmi e ^ d a tk i,  jak na urzę- 
gormka 60 lub 55 z łr to taWe J n  h L  P P,' 0<Sby wyPadło na jednego 
Chodu około 200 złr miesist) • baronowi węglowemu zostaje czystego do-
Więe choćby w ła ś o ic ie N o S  zanłn ł  f °  . f0rnika czyli 2 4 0 0  z łr- rocznie, 
wszy 50 złr. do tych które mu firn?  d ?Ó™‘{ om. 90 z łr-> na miesiąc doda- 
z górnika 150 złr. miesięcznie Dalei rł®’ toby J?szoze miał czystego zysku 
chrześciańsko ludowego o niesnrawfed iw ^m ^ 7 Stojałowski program str. 
Podziale dóbr ziemskich n Z T I  1 ,z Prawem Bożem niezgodnem
któle tylko biedny lud uciskaia ^ b o J a T  rozkładzle ci^a rów  publicznych,
^  la b ty lk o  c o k o lw lk  ich% ste  / o Z  J ™ ^  ^  od n ioh  ^
dworskich pomiędzy Ind i • otk? ¥  M ówił o parcelacji obszarów 
i “ P o tó e że & e T < *U “ t f 0K ^ Z T  n\ Zaradzem'e W  wśród ludu 
sz}y  rok odnieść zwycięstwo nrzY w r r lT ^ T  a° ®r?anlzacyi ua przy- 
przeprowadzenia organfzacvi f  Sejmu‘ Jako środek du
w  powiecie chrzanowskim nfJLd założenie komitetu chrześciańsko ludowego 
mu chrz lud stronnic rządzanie zgromadzeń i agitacji w myśl progm 
organizacyą zajął wzywajęc przy tem aby się Wojciech Małocha tą

jako teżSpracy w^SeTmie zastanawiW  się nad ważnością wyborów.
czykowskich mówił o ważnośd W °- ®T (óznych zachcianek stań-o ważności organ,zacyi, jednak oświadczył że on sam
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S ? ; , * , S S  f f S B U S ! p ~ ^ « w

zgromadzeń,! zamknął, obecni z wdzięcznością w  sercu rozeszh s . ę  do do 
/  viiiroa^ioai<ł>. nrnęrramow stronnictwa chrz. lua. uoeo y.

rzyli. Ks Stojałowski dziękując ludowi za przybycie i  cie 
słuchanie, wznosi okrzyk na cześć polskiego chrzê  
zgromadzenie zamknął, a obecni z wdzięcznością w  sercu 
mów, rozebrawszy kilkadziesiąt programów stronnictwa chrz.

Przegląd polityczny.

T $ S : f i k V Ł  n - k , , ™

i m w m m s F s s s B  

m w W M s m m
przy nowych wyborach! A  dalej os a , rzeCzywistości znaczy to tyle,

dowcipnie polskie ma n ^ ,w o ln ą  r ę k ę ^
szczono na »wolną nogę*, czyli ze ro  _ r  5
rzeńcw jako ludzi, na których liczyć nie . ,, , wszyscy na to

Jaworski okrył więc hańbą nmę polske -  i M o  wszyscy ^
jedno się godzą, że czas najwyższy, aby poszed

s r & f l& s s # '
« jt > lu i>  ■ tem “  i “ "p 5Ł i a l  «» jea-em la to u la  p » e l
^Niezgoda rujnuje!« W tej też my p ^  q tQ państwo. Czeski na-
czeski Kramarz: » Lękam się nie o J ’ Ag tw 0  iuż nie wiele wy -
ród może znieść jeszcze nie jednę k * ^ . J ’ tD ia  Pi na prZyznanie słusznych 
trzyma«. 1 rzeczywiście, jeżeli memcy me ustąpią, 1 na przy



Jak niegdyś s z la th la ^ ro z ^  P o la k ę ^ 8” 9’ t0  Sami r0zbij^  Austry§ tak samo,

¥ ™ ’-d a t k i ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i n a  y a m n i w  • t ę  b u d o w ę ,  p o d n o s z ą c  r o ż n e  p o -  
S łó w  ra d z ił^  a h v  r o d a t L ! ? -  m 6 P ^ °  G d y  w  P a r la m e n c ie  je d e n  z  p o -

podatków. k a p i t a l i s t ó w  — i sprzeciwiali się nakładaniu na nich

dzące^zstyeh d a W c H re s ó w  ° ™ T -h T *  WiękSZ6' Wiad°mości nadcho- 
bokserów (wielkiej pięści) snaliła ° rzecz pewną, że sekta chińska
skie, a pomordowała wiele osób ?  •* ^ ś c io ły  chrześciań-
Wszystkie państwa razem m aii jsk europejskich jest tam bardzo mało. 
tysięcy. P m  maj^ zaIedwie 2 fysiące; a Rosya ma mieć 10

n s ta ja B s t BT yb ó j k U  s t o c f a  f w° S i! ‘  P o d w y ż s * en ia  P o d a tk ó w  n ie
ją t k o w e g o  w  d w u  p o w ia ta c h .  J ^  sPowodowa* y  z a p ro w a d z e n ie  s ta n u  w y -

w Hiszpanfsnia Z teg08 sameg° P °™ d» nie może także przyjść do spokoju
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k r o n i k a .
ków stn8?'Tm i l e U ^ A t u d e n  t t w  d° Cieszyna k ilka  związ'
związek miał czapki innej barwy Bvło tvoh a 1 “ y C bt" Każdy
z swoimi profesorami i katechetami nihv /=, studentów moc, a przyjechali 
dów, ale bawili parę dni w  Cieszynie s t U  .w ycl®czk6 dla zwiedzenia Beski- 
tował świetne p rzy jc ie  i  ró ż !?  X w y . 1 l W -  
z muzykę, *ze studentów złożoną«. urzł azano tez pochody przez miasto

iego f l T o b Ś f w t ó I n T h l T f f n K  ^  przez ™ ar-
»Cztery stolice biskupie sa teraz w o l. , \  f i ?  M “  biskupstw:
książęta i hrabiowie, jako » n ra w o X  kandydatów jest wielu. Pono
tłuste posady apostolskie Ha trudno o ? * * !  17 a ?w<! .otrzymać mają te
czasów Pana Jezusa, co innego teraz Pan T ł ZmT ^  Co innego za
dów, to znalazł tylko rybaków- isklw  w  t ^ n!e dawał tłustych docho- 
książęta i h rab iL ie  s t  Trudno! inne l a T  s ts tiby zgło?ik
»kato!ickich« może źle żehv n nr.. . u ,, , i  ł  jednak ze względów
™ . .  Aie... .o  r 5 t  ,d ia ° a t  ■ i . t r . s  • « -
Zobaczymy.. _  Tyle to pismo prawowierne ~  ldzl® ° d gory"

przyaresztowMy przez żand^rmerra11/ ^  Z°-St?ł  W tycb czasaołl
i wiele kradzieży kupieckich fałszowanie wagi zbożowej, za lichwę
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Wvrwał Sie iak Filip z konopi. Kochani Bracia włościanie! Wiem, że 
mało kto z was czyta »Obronę Indu. wydawaną przez propmatora bienczy 
ckiego, w  której mieszczą się tylkc|dzmcinms opomait i, wyj£* i *j^mny

^SZet4ia łh v \Z(ibie^ też to d z ^ e  w tej Radzie" powiatowej krakowskiej,

b X anterp™owany nie umiał odpowiedzieć, a tylko zirytowany wybełkotał: 

ściańskieeo chyba do żydowskiego. Dalej odgrażał się. ze gdy tylko przyj-

i , K  5 :
b L  -  n ie  wiedział sam czego chce, aż go poseł Wójcik wyręczył w  gadania. 
Jednakże przy pomocy innych dowiódł przecie, zęby droga którą
radca Kirchmajer była wziętą z I-ej do Ii-e j klasy, to ™ac J- nieliczni 
teraz odrabiać będą szarwarkiem włościanie, którzy są biedni nieliczni. 
t f ec n ie k,iem  go ale pałka Nie wystarczy utrzymywać w  dobrym stanie 
dr0ci szarw arkiem .’ to dostana subweneyą — bo muszą. Tyle tylko dowio 
tem ów radca T k o  też i jego kumoter, że nie znają 1 me rozumieją ustawy 

i  S . l . s o  „ d z i l  1,™  m«, ««bj ™  - N " » *  l ł  f o l,* ' k l' J“ "

*  % 3 5 t iM S le  L“T,Xm,y mm p w * . y r
j s s - s S r s t  r a r t o s u  s m r * , *
istniejących ludowych stronnictw — a walczy tylko Podł®ml ł n ^ gap l,Q 

Pozdrawiam serdecznie wszystkich braci, oraz całą Re a yę. v • 
Zgromadzenia wolne są podczas wyborów wszelakich, aiwięc^ także

\ y i

L r t b f t r a z l^ p s t d a f c e lm T n n t j  i p o r to w e j.  Pamiętajcie o tem wszyscy

b° ta? a ^ m r L Un1|d W n ie l r0" w eSłocinie, 26 posiedzenie Wydziału stron, 
w Kraków™ 29 w Trzyńcu zebranie „chrześckńskiego Domu robotniczego.;
r  i f ; , . .  B . c f i . ; » . o Ł  w  , F . ™  • » r » «  . . . t w

r i “  w ,z » r i. .  L -a  * 3 2  g * * #  - K i s r a s )

dzień jarmarczny) w domu p. Kleina raczyli się ni • j óze  ̂ Okoński.

Od redakcyi. Możemy odpowiedzieć że poseł Kubik na ten dzień się 
stawi w  Wieliczce.



wie lkie°zgTomadzenie ^ o l  ° db«dzie si§ P° południu
nadużyciom na targach, na które uprje jm L z a p M s lm ^ tT r R  *?“ > ’ rÓŻnym

b y l i  j a k

s ą S S '  F  *s * = s t t  iz& M
ła li wykaz L /w is lr  l  i  y ’j v  y ?am PrzJnajmniej co 3 miesiące przysy.
w śró7  n ich  n " z a s z l i  z ° k ^  f yŚmy wiedzie,i' cz7 ^ ia n y  / Z
a s s ^
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OCŁOSZEHA.
* * * * * ?  0 5_oiu oktawa°h, Z orzecha włoskiego, w dobrym sta 

M b r f t  gtlose™’ 2 najlepszej fabryki wiedeńskiej, jest do L b y c ia
Zgłos,ć si§ możaa d° * & ■ * » * .  “ &

.,lirzyźt.> |iamląikowe“
w kształcie medali do zawieszenia na ścianie;" lub do wmurowania albo wnra 
wierna w ścianie kościoła, kaplicy itd, ’ 8100 wPra'

, , *• Krzyże gipsowe, bronzowane
a) krzyz 2o centymetrów średnicy — 1 koronę
b) » 3° » ,  _  i  koron* 50

= 5 fr ,  » » -  korony. *
\  * 60 > > -  3 korony.

Krz7z® fl'Psowe. bronzowane w czarnych drewnianych ramach.
a) krzyz 2o centymetrów średnicy — 2 korony.
1  l  40  ’  — 2 korony 50 gr.

Źn * — 3 korony 50 gr.
 ̂ 1 1 » — 4 korony 50 gr.

Krzyże, cale rzeźbiono w drzewie,
a) krzyz 2o centymetrów średnicy — 4 korony
S   ̂ — 6 koron
Jy * ,9  * * — 7 koron 50 gr*

p  ̂ s — 10 koron.
oznaim f w Zf r ^ n^  nadlesłać P^ynajmniej połowę należytości — a 
oznajmić w ja k i sposob druga połowa uiszczona zostanie, i  czy ją  pobrać

i 8 krzyż!  isą ci§żkie 1 w^ magają starannego opakowania, naj-

f e r s r ,  e , , l i  l i , t * » ™ - *  

^ ^ t S S T K S f S r S S  f b S r  , 2 r k i '
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Z t tF Z S Ą /d i  d o b r  S l l M l i lB S W t l .  pod Rymanowem, ma zamiar 
rozparcelować 150 morgów ro li, położonej przy samym gościńcu Sanok- 
Rymanów. Odległość od miasta Rymanowa 10 minut. Pola przy gościńcu 
odpowiednie pod budowę. Zgłoszenia należy adresować do Zarządu dóbr 
Sieniawa, poczta: Rymanów. 2— 1

( J f o t o p i i k  21 -szy rok liczący, k tó ry jest u mnie, syn ubogiej matki 
wdowy, który przez dłuższy czas praktykował u stolarza i  zna już dobrze 
to rzemiosło, tylko przez ubóstwo nie jest wyzwolony. Gdyby kto tako­
wego potrzebował do roboty fabrycznej, kolejowej lub domowej, albo też 
stolarz jaki do pomocy, zechce się zgłosić pod adr : J  Żołtaniecki Busk.

C ) z ł 0 1 W "l<vk. J r O - ł e t n i  zdrów i trzeźwy, jako zastępca majstra 
przy pile, obeznany z tą robotą, również jako cieśla uzdolniony do sta­
wiania domów z drzewa, poszukuje w  którym z tych fachów, lub innego 
jakiego zajęcia Adres: M. H y l a  w Kamesznicy nr. 27 p. Milówka. 3 —2

C h ł o p  1 0 C  młody biegły w  polskim czytaniu, pisaniu i rachunkach i 
niezgorzej i z niemieckim językiem obznajomiony, życzy sobie znaleźć za­
trudnienie, przy którem mógłby się wykształcić lepiej w niemieckim języku, 
albo i bez tego. — Zgłoszenia odsyłać należy do Administracyi »Wieńca-
Pszczółki w  Cieszynie. __________________ _______________^

C z ł o i w l 0 h  4 5 - ł o t n i  z żoną i dziećmi, z zawodu gospodarz 
i leśnik, poszukuje miejsca w którym z tychże zawodów, albo jako pisarz, 
sklepikarz lub tp Świadectwa z zajmowanych poprzednio miejsc może na 
żądanie przedłożyć. Kto choć sam nie potrzebuje, ale wiedziałby o odpo­
wiedniej posadzie, zechce łaskawie zaraz donieść do Administracyi »Wieńca- 
Pszczółki w Cieszynie. 3— 2

E. PEGAN
T r ie s t  v ia  S . F ra n c e s c o  n r .  6 .

wysyła z opłatą cła i  poczty 5 kilowe paczki za pobraniem :
Kawę za 1 k ilo : Ceylon 3 korony 60 gr. Portorico 3 kor. 20 groszy. 
Kuba 3 korony 30 gr. Malabar 2 korony 40 gr. Rio 2 kor. 40 groszy. 
Santos 2 korony 40 gr. Rodzynki bez pestek za 1 kilo 1 koronę 28 gr. 
Migdały za 1 kilo 2 korony 40 groszy. Marony 5 kilo 3 korony. Oliwy 
5 kilogr. blaszanka 6 koron. Pomarańcz 5 kilo koszyk 3 korony 20 g. 
Cytryn 6 kilo koszyk 3 kor. Herbata Souchoung za 1 kilogram 4 kor. 

80 groszy. Herbata Kongo za 1 kilogram 8 koron.
BST D la  pp. kupców rabat.

Najlepiej kto zamawia 48/ 4 k ila  kawy, bo ma pełną wagę. 
(Zamówienia pisać po polsku).
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XXXXK)OOOCXXKXXICX)CXXXX>CX:
? Największy skład chrzęść, «

i haftów „SSNGERA“
czółenkowych i pierścionowych, tudzież 

wszystkich najnowszych systemów. 
Nauka haftu ozdobnego, robót ażu­

rowych, smyrneńskich, mereszek itp. 
zupełnie bezpłatnie.

R. Pawłowskiego, dawniej

w K r a k o w ie ,  Rynek główny 21.
Na wypłaty ręczne od 32 do 65 złr. 

nożne od 40 do 115 złr. gotówką 10°/{ 
taniej.

PRAWDZIWE TUKO W rt

SAPOHI EH TH OL
(MAŚĆ S APOMENTHOLO W A) 

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza M atu li, 
aptekarza w Radomyślu koło Tarnowa.

Środek popularny w cierpieniach reumatycznych, gośćco­
wych itp. z najlepszym skutkiem używany; dostać go można 
po cenie: Słoik próbny 70 ct., Słoik duży 2 złr. 50 centów 
w każdej większej aptece.

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką, wysyła wprost 
2 razy dziennie aptek.* w Radomyślu koło Tarnowa. — 
Posyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwami — proszę żądać 
wyraźnie: » S a p o m e n t h o l u  wyrobu Eugeniusza Matuli* 
i  przyjmować tylko oryginalny w opakowaniu, jakie przed­
stawia rysunek zmniejszony tu obok się znajdujący. 13— 6

Wyd. i odp. red. X . S t. $ eja łowski. — Drukiem Jana i Karola Handla w Bielsku.

W f t l i y  w  Żywcu ulica Sfcaro-Żywiecka nr. 184 
w bliskości rynku, o dwóch pokojach z ogrodem, przez który piynie rzeka 
jest zaraz z wolnej ręki do sprzedania. —  Zgłoszenia przyjmuje Franciszek 
Studencki, ulica Krakowska w Żywcu.

® °  j k f t l l l t o u l o J o i l l I l  potrzebuję 3 ludzi, którzy zaraz znajdą 
zajęcie, trwające przez całą zimę. Mieszkanie otrzymają za darmo. Z g ła ­
szać się pod adresem : J ó z e f  W ę g l a r z ,  Puńców (Ślązk). 3 — i


